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DZIAŁ URZĘDOWY.

Prowizoryczna umowa w sprawie Śląska.
Prezydent Paderewski otrzyma! następujący list 

od pułk. Wadę:
Wasza Ekscelencjo!
Mam zaszczyt zawiadomić Pana, że otrzyma» 

lem telegram od Pana Balfoura o osiągnięciu pro» 
wizorycznej umowy w piątek, 31»go stycznia 1919 
roku, pomiędzy polskimi i czeskimi przedstawicie» 
lami co do zatargu Śląskiego. Umowa była akcep» 
towana przez Pana Dmowskiego, który podzięko» 
wal delegatom Ententy, którzy okazali pomoc 
w urządzeniu konferencji.

' Prowizoryczna umowa określa:
a) natychmiastowe uwolnienie wszystkich wzię» 

tych przez Czechów jeńców polskich łącznie z ich 
bronią; .

b) Czesi mają przedsięwziąć zaopatrzenie Pol« 
ski w materjały wojenne i dać dla nich wolny 
przewóz;

c) Czesi mają zatrzymać prowizorycznie za» 
wiadywanie kolei Bogumin (stacji), a stąd do Cie» 
szyna okupacja polska rozpocznie się od ostatnio 
wymienionej miejscowości i ciągnąć się będzie do 
granicy słowackiej;

d) Czesi gwarantują równą-ilość węgla dla po» 
trzeb Polski. Administracja kopalń i rozdział wę» 
gla mają być przeprowadzone pod nadzorem mię» 
dzynarodowej komisji, która ma być natychmiast 
naznaczona;

e) wspomniana powyżej komisja międzynarodo» 
wa będzie miała również powierzone zbadanie i za> 
raportowanie o ostatecznem ustaleniu granic.

Dodano, że niniejsza prowizoryczna umowa zo» 
stała ułożona pod egidą (the auspices) konferencji 
pokojowej, wobec czego posiada autorytet tego 
ciała.

Mam zaszczyt być z najwyższem uszanowaniem, 
Panie,

Panu najposłuszniejszym i uniżonym sługą. 
(—) H. H. Wadę,

>' Pułkownik,
Komisarz Wielko » Brytański w Polsce.

Depesza Prezydenta Ministrów do Komitetu Naro» 
dowego.

Warszawa, 5 lutego (PAT). — Prezydent Mini» 
strów, Paderewski, po otrzymaniu od pułkownika 
Wadę, komisarza wielkobrytańskiego w Warszawie, 
informacji o prowizorycznym układzie w sprawie 
Śląska, zawartym w Paryżu, wystosował następują» 
ca depeszę:

Do Komitetu Narodowego w Paryżu!
1 Pułkownik Wadę, komisarz Wielkiej Brytanji 

na Polskę, zakomunikował mi świeżo depeszę pana 
Balfoura, zawierającą tekst tymczasowego układu, 
zawartego w Paryżu dnia 31 stycznia. W depeszy 
tej znajdują się poważne luki i miejsca niejasne, 
które nie pozwalają na zdanie 'sobie sprawy z ogól» 
nego charakteru umowy. Wnosząc z niejasnych da» 
nych tekstu, jaki posiadamy, a który jest najwidocz» 
mej niedokładny, umowa ta uświęcałaby czasowo 
zagarnięcie przez Czechów terenów Zagłębia górni» 
czego i byłaby nagrodą za dokonany gwałt. N. P. 
nie ustalono żadnej linji demarkacyjnej, odnośnie 
zas do kolei jest tylko wzmiankowane, że Czesi ad» 
nńnistrować mają koleją z Bogumina do Cieszyna, 

względu na konieczność wydania wojsku odnoś» 
nych rozkazów, jak również potrzebując ścisłych 

danych w celu uspokojenia mocno wzburzonej opi» 
nji publicznej, proszę zażądać odpowiednich wy» 
jośnień i zakomunikować mi je możliwie szybko.

Minister Spraw Zagranicznych:
(—} L J. Paderewski, /

DEKRET
w przedmiocie Statutu Polskiego Państwowego Ban» 

ku Rolnego.

I. Nazwa, zadania i prawa.
Art. 1. Polski Państwowy Bank Rolny posiada 

wszelkie atrybucje osoby prawnej i pozostaje pod 
zwierzchnictwem Ministra Rolnictwa i Dóbr -Pań» 
stwowych. W pieczęci swej używa godła państwo» 
wego z napisem w otoku: „Polski Państwowy Bank 
Rolny". Główną siedzibą Polskiego Państwowego 
Banku Rolnego jest miasto stołeczne Warszawa. 
Oddziały i agentury Banku mogą być zakładane we 
wszystkich miejscowościach Państwa Polskiego.

Art. 2. Główne zadanie Polskiego Państwowego 
Banku Rolnego polega na udzielaniu w gotowiźnie 
kredytu długoterminowego, amortyzacyjnego i nie» 
wypowiedzialnego:

A: 1) rolnikom bezrolnym na kupno gruntów 
w celu umożliwienia im ostedleriia się na własnym 
zagonie (art. 10—15),

2) małorolnym w celu powiększenia ich gospo» 
darstw do normy, zapewniającej dostateczne- utrzy» 
manie lub zajęcie dla rodziny (art. 10—15);

B: na meljoracje rolne (art. 16—22).
Nadto Bank Rolny może:
a) udzielać pożyczek przejściowych na parcela» 

cję i kolonizację dóbr ziemskich oraz wykonywanie 
meljoracji (art. 23—26),

b) popierać tworzenie i działalność organizacji 
parcelacyjnych, kolonizacvjnych i melioracyjnych 
(art. 27),

c) nabywać grunta na parcelację i kolonizację, 
oraz przejmować posiadłości ziemskie od niewypła» 
calnych dłużników (art. 41),

d) spełniać wszelkie inne operacje i czynności 
niezbędne do osiągnięcia celów Banku, przewidzia» 
nych w niniejszym statucie.

Art. 3. Środki Polskiego Państwowego Banku 
Rolnego stanowią:

1) sumy uzyskane z emisji listów zastawnych 
Banku (art. 29—40),

2) kapitał zakładowy, otrzymany przy założę» 
niu od Skarbu Państwa, tytułem jednorazowej, bez» 
procentowej dotacji w sumie 25,000,000 marek,

3) kapitał uzupełniający, tworzony z corocznych, 
bezprocentowych dotacji Skarbu Państwa w sumie 
nie niższej od 1,000,000 marek rocznie,

4) fundusz rezerwowy Banku (art. 32, 70—71), 
5) fundusz specjalny na wyrównanie ewentual» 

nvch strat, przy realizacji listów zastawnych (art. 30 
i 70).

Bankowi Rolnemu służy prawo przyjmowania 
wkładów pieniężnych (art. 28) z terminem nie krót» 
szym, niż dwanaście miesięcy, zaś od instytucji 
wskazanych w p. b. art. 2, również i na rachunki bie» 
żące. Nadto Bank przyjmuje zaliczki od nabywców 
gruntów.

Art. 4. Operacje, dokonywane z udziałem Ban» 
ku, a w szczególności akty Kupna gruntów przy po» 
mocy Banku, zabezpieczenia i wykreślenia pożyczek, 
oraz akty, dokumenty, pisma i odpisy, sporządzane 
przez urzędy państwowe (sądowe i administracyjne), 
lub urzędom tym składane albo przez nie wydawane, 
o ile dotyczą czynności, dokonywanych z udziałem 
banku, wolne są od opłat stemplowych, sądowych 
i wszelkich wogóle opłat skarbowych i samorządo» 

wych. Posiadłości ziemskie, parcelowanę i sprzeda» 
wane przy pomocy finansowej Banku, wolne są od 
podatków od przyrostu wartości.

II. Kredyt długoterminowy amortyzacyjny, 
a) Zasady ogólne.

Art. 5. Bank Rolny wydaje pożyczki dlugotermi» 
nowre Amortyzacyjne ną podstawie planów, projek» 
tów i szacunków, sporządzonych podług przepisów, 
zatwierdzonych przez Ministra Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych w porozumieniu z Ministrem Skarbił;

Art. 6. Bank udziela pożyczek w gotowiźnie na 
czas ściśle oznaczony, w którego ciągu pożyczki u» 
marzane być winny przez wpłacanie rat półrocznych 
w terminach ściśle Określonych.

O ile dłużnik wypełnia zobowiązania, wypływa» 
jące z umowy, tudzież przestrzega warunków, za» 
strzeżonych przy udzielaniu pożyczki, Bank Rolny 
nie ma prawa żądać przedterminowej jej spłaty, 
dłużnikowi jednak służy prawo przedterminowej 
spłaty w gotowiźnie długu w całości lub w części 
(art. 47—48).

Art. 7. Spłaty z tytułu udzielonych pożyczek 
zawierać winny kwoty na oprocentowanie, na umo? 
rżenie oraz na wydatki administracyjne i dokony» 
wane będą w postaci półrocznych rat o jednakowej 
wysokości, obliczonych od pierwotnej sumy pożycz» 
ki według planu umorzenia. Opłata na wydatki ad» 
miniątracyjne nie może przekraczać 54 % rocznie.

Na częściowe pokrycie sirat Banku, poniesió» 
nych przy realizacji listów zastawnych, mogą być 
zaliczane kwoty, przeznaczone na umorzenie. danej 
pożyczki z pierwszych rat, najwyżej jednak za okres 
trzechletni (6 rat). Termin. umorzenia pożyczki w 
tym wypadku odpowiednio się przedłuża.

Art. 8. Bank ma prawo odmówić pożyczki bez 
podania powodów.

Art. 9. Bank Rolny ma prawo przy udzielaniu 
pożyczek wszelkich kategorji zastrzedz warunki, 
zmierzające .do zabezpieczenia pożyczki lub do u» 
trzymania i podniesienia dobrego stanu gospódar» 
stwa.

(Dalszy ciąg nastąpi).

ROZPORZĄDZENIE.
W celu unormowania cen na mieszkania i inne 

lokale, wynajmowane od właścicieli domów, jak 
również, mając na względzie obronę tak zwanych 
sublokatorów od wyzysku właścicieli mieszkań, spe» 
kulujących na odnajmowaniu oddzielnych pokoi,— 
niniejszem nakazuje się wszystkim właścicielom do» 
mów, ewentualnie ich administratorom:

1) wywiesić na bramach domów wykaz wszyst» 
kich wolnych i niezamieszkanych lokali, ze wska» 
zaniem ilości pokoi każdego z nich i z podaniem cen 
komornego;

2) wywiesić w bramach domów na widocznem 
miejscu wykaz wszystkich znajdujących się w domu 
lokali, z wyszczególnieniem ilości pokoi, piętra i nu» 
meru mieszkania, ze wskazaniem cen pobieranych 
za nie;

3) wywiesić w bramach domów, również na wi» 
docznem miejscu, wykaz właścicieli mieszkań, odnaj» 
mujących od siebie oddzielne pokoje, ze wskazaniem 
cen pobieranych za takowe.

Winni niezastosowania się do niniejszego rozpo» 
rządzenia na zasadzie dekretu z dnia 11 stycznia b. 
r. będą karani, w drodze administracyjnej, aresztem 
do trzech miesięcy lub grzywną w wysokości do 
50,000 marek.

Rozporządzenie niniejsze obowiązywać zaczyna 
po upływie siedmiu dni od daty ogłoszenia.

Naczelnik Urzędu:
(—) L. Ptaszyński.

Warszawa, 3 lutego 1919 r.
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OBWIESZCZENIE
Urzędu Walki z lichwą i spekulacją.

Wszyscy urzędnicy i agenci Urzędu obowiązani 
są, przy przeprowadzaniu rewizji, przedewszystkiem 
okazać swoją legitymację. Każdy urzędnik i agent 
posiada legitymację, podpisaną przez Naczelnika 
Urżędu, z pieczęcią i* fotografją. Bez tegb, legity* 
macje są nieważne.

Naczelnik Urzędu:
(—) L. Płaszyński-

Warszawa, dnia .5 lutego 1919 r.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Prezydium Rady Ministrów.
Na posiedzeniu Rady Ministrów w dniu 4 lu» 

tego b. r. uchwalono projekty dekretów o nietykal* 
ności członków Sejmu Ustawodawczego, o dyzloka* 
cji sądów, o statucie Szkoły Głównej Gospodar* 
stwa Wiejskiego,, o skasowaniu szkół z niemieckim 
językiem wykładowym, o karach za niestawienie się 
do poboru, o upaństwowienie warszawskiego kon* 
aerwątorjum muzycznego, o sekwestrze cystern naf* 
.towych, o amnestji podatkowej, o pocztowej kasie 
oszczędności i o rozciągnięciu przepisów o urzę* 
dach ziemskich na b. zabór austrjacki; dalej obra* 
dowano nad sprawą udziału przedstawicieli zaboru 
pruskiego w Sejmie Ustawodawczym, wreszcie 
przyznano Związkowi Stowarzyszeń Współdziel* 
czych gwarancję rządową na. pożyczkę 5 miljonów 
marek.

* $

W pierwszej połowie stycznia zostało utworzo* 
ne, z inicjatywy byłego Prezydenta Rady Mini* 
ątrów, J. Moraczewskiego, przy Prezydjum Rady 
Ministrów Biuro Konstytucyjne, którego zadanie po* 
lega na przygotowaniu materjalów niezbędnych dla 
prac komisji konstytucyjnej Sejmu. Biuro Konsty* 
tucyjńe kompletuje w chwili obecnej specjalną bi* 
bljotekę prawno*państwową, ma wydać W czasie 
najbliższym zbiór tekstów konstytucji szeregu Re* 
publik współczesnych, kończy opracowywanie kilku 
projektów ustaw konstytucyjnych, ujętych z róż* 
tiych punktów widzenia. Projekty będą kolejno uka* 
żywały się w druku wraz z ódpowiedniem uzasad* 
nieniem. Kierownikiem Biura jest p. M. NiedziaL 
kowski.

W opracowywaniu projektów konstytucyjnych 
uczestniczyli prof. J. Buzek i prof. Wł. Maliniak.

Z Ministerstwa Spraw Wojskowych.
Wydział Informacyjno=Prasowy M. S. W. ko* 

munikuje następujący rozkaz Kierownika Minister* 
stwa Spraw Wojskowych, pułkownika Wroczyń* 
skiego:

W pamiętnej chwili ślubowania wolnego poi* 
skiego Wojska każdy z was, oficerowie i żołnierze, 
składał przysięgę, iż krwią i życiem własnem bro* 
nić będzie honoru i całości armji, strzegąc przed 
zdradą i rozkładem.

Zdradą armji jest rozgłaszanie wiadomości 
wojskowych w miejscach publicznych, gdzie czy* 
hają na nie Szpiedzy wrogów naszych. Rozkładem 
armji jest publiczne krytykowanie władz i rożka* 
zów wojskowych.

Nie “dopuszczam myśli, aby ktokolwiek z was 
czynił to przez złą wolę; wierzę w honor żołnierza 
polskiego. Czynić to możecie przez nieostrożność 
lub bagatelizowanie ulotnych słów, nie bacząc, kto 
słucha. Ale niech każdy pamięta, iż z tego powsta* 
nie plotka, a plotka toczy opinję, jak czerw drze* 
wo, krzewiąc nieufność i popłoch.

Rozkazem niniejszym zakazuję bezwzględnie 
wszelkich publicznych omawiań wewnętrznych 
spraw wojskowych, przemarszu wojsk, ich uzbroję* 
nia, liczebności i t. p., na ulicach, w tramwajach, 
w kawiarniach i w innych miejscach publicznych, 
pod karą surowej odpowiedzialności.

9

Rząd Polski ogłosił pierwszy pobór do wojska 
dla obrony granic Ojczyzny.

Akt ten podyktowany został istotną potrzebą, 
w przeświadczeniu, iż tylko własna siła pozwoli nam 
skutecznie spełnić obowiązek względem kraju, wzglę* 
dem nas samych i naszych potomnych.

Powołani, do szeregów przeniknąć się winni my*j 
ślą, że idą bronić tego, co najświętsze dla człowieka I 
i Polaka: wolności Ojczyzny przed najazdem wroga. I

Społeczeństwo Winno to ocenić i śpieszyć mło* 
demu wojsku z pomocą, zwłaszcza w wypadkach, I 
kiedy Rząd swojemi środkami nie zdóla tego uczynić.!

Popisowi pod broń: Wolny Polak nie zna, co des 
zercja lub wahanie, kiedy potrzeba ojczysta woła go 
pod sztandary narodowe,

Społeczeństwo do pracy pomocniczej. Organi* 
zujcic patronaty powiatowe dla roztoczenia opieki 
nad popisowymi.

Wszyscy — w miarę sił i możności — do pracy 
dla utrwalenia wolności zbudzonej do nowego ży« 
cia Ojczyzny.

Z Ministerstwa Spraw Zewnętrznych
Ministerstwo Spraw Zewnętrznych komunikuje:
Z ogólnej liczby 100 tysięcy jeńców Polaków 

w Niemczech pozostało jeszcze 50—60 tys. Wysy* 
łanie- jeńców naszych w połowie stycznia uległo 
wstrzymaniu wskutek rozszerzenia na wszystkich 
jeńców, dawnej armji rosyjskiej rozporządzenia En* 
tenty, powstrzymującego wysyłanie jeńców Rosjan, 
jeńcy ci bowiem po powrocie do Rosji byli pozo* 
stawieni bez wszelkiej opieki lub wcielani do armji 
bolszewickiej, oficerowie zaś rozstrzeliwani.

Dzięki staraniom p. Karola Rosego, b. generał* 
nego konsula polskiego w Berlinie, obecnie działa* 
jącego z ramienia ambasady duńskiej, rząd nie* 
miecki otrzymał wyjaśnienie Ententy, że rozporzą* 
dzenie to dotyczy jedynie jeńców Rosjan, i wysyła* 
nie jeńców Polaków znowu zostało rozpoczęte.

W najbliższych dniach przybędą transporty jeń* 
ćów z obozów w Parchim, Gustrow i Berzen.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
Wydział Prasowy M. S- W. komunikuje, że spra* 

wa przedstawicielstwa Kresów Wschodnich w poi* 
skim Sejmie Ustawodawczym była rozpatrywana 
przez Radę Ministrów i zdecydowano wszystkie 
Wnioski, opracowane odriośnie tego przedstawiciel* 
stwa przez delegacje 'polskie z Litwy i Rusi — 
przedłożyć Sejmowi.

* * *
Wydział Prasowy M. S. W. podaje do wiado* 

mości, co następuje:
W gazecie „Moment" z dn. 29 stycznia r. b. po* 

mieszczono wiadomość, jakoby dnia poprzedniego 
podana została Komisarzowi Nadzwyczajnemu 
skarga w imieniu trzech uczniów, Z. Blasa, Rótle* 
wiego i Ejsenberga, którzy w niedzielę, dnia 26*go 
stycznia, o 3*ej popołudniu wciągnięci zostali do ko* 
szar, złajani, pobici i zmuszani do ftżnych robót, 
dlatego, że rozdawali kartki wyborcze na listę źy* 
dowską.

Wiadomość powyższa jest niezgodna z praw* 
dą, gdyż do dnia 3*go lutego żadna w przedmiocie 
powyższym skarga do Komisarjatu Nadzwyczajne* 
go nie wpłynęła.

Z Ministerstwa Poczt i Telegrafów,
Ministerstwo Poczt i Telegrafów niniejszem ko* 

munikuje, że biuro sprzedaży asygnat Skarbu Pol* 
skiego (pożyczki Państwowej) mieści się w Urzędzie 
Głównej Poczty, plac Warecki Nr. 8, parter, okien* 
ko Nr. 21, strona prawa.

PRZEMÓWIENIE
PREZ. MIN. J. I. PADEREWSKIEGO

DO PRZEDSTAWICIELI PRASY WARSZAW* 
SKIEJ.

W środę dnia 5*go b. m. w południe przyjął Pre* 
zydent Paderewski przedstawicieli prasy warszaw* 
skiej. Prez. Paderewski, witając zebranych, wyra* 
ził przedewszystkiem wielką radość, że tylu godnych

„Żyłem, mówił Prez. Paderewski, długo za gr& 
ńicą w krajach, gdzie prasa jest najbardziej rozwi» 
nięta, i wiem, jakie jest jej znaczenie. Rozumiem 
że żaden człowiek, choćby najlepszej woli, żaden 
rząd, choćby największej siły, nie mogą skutecznie 
pracować, nie mogą swych zamiarów i myśli w czyn 
wcielać bez współudziału i pdparcia opinji publicz* 
ńej. W każdem cywilizowanem i demokratycżńem 
społeczeństwie — to decydujący czynnik. Wy, pa» 
nowie, zakładacie podwaliny pod opinję publiczną. 
Wasz trud'i znój ją tworzą. Wasze myśli codziennie
twórzą zdanie grona ludzi, którzy w trosce o byt 
codzienny na sąd samoistny zdobyć się nie mają cza* 

i su. Nie potrzebuję mówić, jak mnie — osobiście, 
i jako kierownikowi rządu tymczasowego — zależy 
na waszej życzliwości i poparciu. Wiecie, pano* 
wie, w jakich trudnych warunkach włożono na moje 
barki straszne brzemię władzy, o którą się nie ubie* 
gałem i której nigdy nie pragnąłem. W kilku żale* 
dwie dniach musiałem utworzyć rząd, którego zada* 
nie jest olbrzymie, a który musial utrzymać ni etyl* 
ko porządek w kraju, ale także .starać się o żywność 
dla cierpiącej głód1 ludności, starać się w drodze po* 
życzki o zapełnienie kas skarbowych, o ściąganie 
podatków i przeprowadzić wybory do Sejmu. I to 
wszystko w 3*ch tygodniach! Pozatem musimy wab 
cżyć na wszystkie strony w obronie zagrożonych gra* 
hic ojczyzny. Czy Rżąd sprostał temu zadaniu, jak 
się z niego wywiązał, to wasza rzecz, moi panowie, 
osądzić. Porządek i ład w kraju, dzięki Bogu, się 
utrzymuje i jest nawet lepszy, niż był w czasie, gdy 
nowy Rząd działalność swą rozpoczynał. Jest to naj* 
lepsżCm świadectwem, ’ nie dla Rządu jednak, lecz 
dla zdrowia naszego narodu. Możemy7 to sobie z du* 
mą powiedzieć.

i zasłużonych przedstawicieli dziennikarstwa przy*
było na jego serdeczne Zaproszenie, dając mu móż*
ność zbliżenia się z nimi. Prezydent pragnął zaraz
po objęciu swego urzędu zaprosić przedstawicieli
prasy na konferencję, nie pozwolił mu jednak na tó
dotąd nadmiar zajęć.

Żywność Zaczyna nadchodzić. Są już trzy wieb 
kie okręty w Gdańsku, które się wyładowuje obce* 
nie, nie licząc 4*go, który najpierw nadszedł, Ten 
czwarty okręt, to dar naszych braci' z za oceanu, któ* 
rzy nam przesłali środków żywności za 10,000,000 
marek".

Prez. Paderewski wspomniał przy tej sposobnoś* 
ci 7 wielkiem uznaniem o Wydziale narodowym 
wychodźt-wą polskiego w Amctyce, którego siedziba 
mieści się w Chicago, a którego prezydentem jest 
p. Jan Smulski. Ten Wydział narodowy, w któ* 
rym uczestniczą najwybitniejsi przedstawiciele Po* 
laków za oceanem, oddał sprawie polskiej w ostat* 
nich latach naszej walki o niepodległość niespożyte 
zasługi. Wkrótce amerykańska komisja żywnośclo* 
wa po ośtatecziiem. ułożeniu się z Niemcami roz« 
pocznie regularną dostawę żywności, będącej w 
Gdańsku, i której dalsze wielkie zapasy nadchodzą 
z Ameryki. W ten sposób obniży się ceny i usunie 
wyzysk ubogiej ludności, uprawiany przez spekulan* 
tów.

Przechodząc do spraw finansowych, Prezydent 
zaznaczył, że pożyczka wewnętrzna idzie, jednako» 
woź nie tak pomyślnie, jakby się spodziewać nale* 
żało, a to głównie dlatego, że ci, którzy najwięcej za* 
robili, trzymają się na uboczu, jak obcy. Podatki 
ściągane są doskonałe i napływają, szybko i bez( 
trudności.

„Z wyborów, mówił Prezydent dalej, możemy 
być dumni; zaimponowały one wszystkim cudzoziem* 
com, którzy chwilowo znajdują się w Warszawie. 
Spotkałem się i spotykam się ciągłe z ich z ach wy* 
tem. Widziałem wybory w Anglji, we Francji, we 
Włoszech i kilkakrotnie w Ameryce i muszę przy* 
żriać, że tego, co ujrzałem w Warszawie, nie Widzia* 
łem nigdzie. To było zdumiewające. Mam nadzie* 
ję, że i w czasie Sejmu panować będzie ten sam po* 
rządek, i że spokój nie będzie zamącony.

Dżięki pracy i nieustannej gorliwości myćh to* 
warzyszów, p.p. Ministrów, sytuacja wewnętrzna w 
kraju jest coraz lepsza. Niestety, nie mogę tego 
powiedzieć o sytuacji zewnętrznej. Jedną z naj* 
przykrzejszych stron naszego położenia jest tó, że 
jesteśmy odcięci od całego świata i że nie możemy 
Się z nikim porozumieć, nawet z naszemi przedsta* 
wićielstwami w Paryżu oraz w krajach neutralnych'. 
Ostatni napad na Śląsk pozbawił nas komunikacji 
z całym cywilizowanym światem. Z tego powodu 
nawet ta poirioc nietylko materjalna, ale i moralna, 
na' którą mamy wszelkie prawo liczyć ze strony 
aljantów, nie przychodzi jeszcze. Obrona Lwowa 
pochłonęła Wielkie ofiary krwi naszej i mienia na* 
szego. Ostatni zamach na całość naszego narodu 
zatrWóźył bardzo wiele umysłów. W ostatnich dniach 
otrzymałem wiadomość, że chwilowo zawarto ro* 
żejm, nie układ ostateczny, lecz rozejm chwilowy 
między przedstawicielstwem czeskieni a Komitetem
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Narodowym w Paryżu, który jest przedstawicielem 
ijaszegb Rządu wobec państw Sprzymierzonych. 
Układ ten nie jest ostatecznym, bo1 ostatecznym wy» 
rokiem będzie dopiero orzeczenie specjalnej komis 
sji1, ujeżdżającej z Paryża, Londynu i Rzymu dla 
^Badania całej sprawy i ustalenia granic. Z tekstu 
fćlćgramu, zapomocą którego zawiadomiony zostar 
Tein o zawarciu układu przedwczoraj wieczorem, 
przekonacie się panowie, że jakkolwiek są tam 
rzeczy dla nas niemiłe, są jednak także pewne rże, 
cźy korzystne. Wiecie, panowie, że polityka nic 
jest sentymentem, lecz interesem i kompromis 
gfim. Nie wSzyśtkó można otrzymać, czego Się ćhce. 
Trzeba umieć z każdej sytuacji wyciągnąć jaknajwię» 
eej korzyści. Rozumiem doskonale ból i gorycz, 
które budzić może obecne położenie, ale trzeba nam 
^iary i serdecznej ufności do aljantów. Bawiący 
fU członkowie misji rządów Ententy robią wedle 
swego przekonania wszystko, ćó mogą, aby pomóc 
aljantów nadeszła,w odpowiedniej chwili i szła jaks 
najdalej. Nie bądźmy niecierpliwi, bo od kogóż 
możemy spodziewać się pomocy, jeśli nie od aljans 
tów? Że my Sami sobie pomożemy — tó tylko1 pięk» 
ny frazes. Sami sobie w tej chwili jeszcze nie wys 
starczymy, a od kogóż co dóstanieińy? Od rozbis 
tych Niemiec? Od zniszczonej Rosji? Od nieś 
istniejącej Austrji? Ententa zwyciężyła i tylko od 
niej możemy spodziewać się pomocy. Mamy wszek 
kie powody, by się jej spodziewać. Są ludzie —• ja 
do nich należę—którzy są pewni, że ta pomóc przyj» 
dzie, że przeszkody, które stoją chwilowo ńa jej 
drodze, będą usunięte".

Kończąc swe przemówienie, wyraził Prezydent 
Paderewski wszystkim obecnym jaknajgorętsze i najs 
serdeczniejsze podziękowanie za okazane mu wzglęs 
dy i zachętę, łącząc z tem gorącą prośbę, aby pras 
sa okazywała usiłowaniom i zamiarom Rządu życz» 
łiwpść i poparcie.

Kronika polityczno-spofeczna.
Wybory do Rady miejskiej. Obywatele i obywatelki!

Dziś upływa termin sprawdzania w biurach obwodowych 
!isi wyborczych' do Rady miejskiej.

Jeśli do g. 8-ej Wiecz. nie sprawdzicie We właściweni 
biurze,, czy jesteście zapisani na liście; nie zapęwńicie sobie 
prawa, głosu przy wyborach. Przy formowaniu list imien­
nych' wielu obywateli; okazuje się, jest pominiętych, a fakty 
takie mogą być stwierdzone tylko przez Samych wyborców.

To też nie zaniedbujcie swoich obowiązków obywa­
telskich i nie lekceważcie sprawy wyborów do Rady miej­
skiej. Śpieszcie się sprawdzać spisy wyborcze.

Powinniście pamiętać, że gdy wszelkie miasta narodów 
wolnych przez udoskonalenie warunków gospodarczych 
i zdrowotnych wzmacniały siły swych mieszkańców, prze­
dłużały ich życie, a: przez Szerzenie Wiedzy ulepszały ich 
dusze — nasza stolica była pod rozbójniczemt rządami Mo­
skali i Niemców, którzy zatamowali rozwój Warszawy i zni- 
szczyli ją ekonomicznie.

Dó pódżwigńięcia miasta z ciężkiego kryzysu, dó na- 
jtrawienia gospodarki wielkomiejskiej powołana będzie Ra­
da miejska z wyborów powszechnych.

« • 
4

Biuro wyborcze 16-go obwodu (ul. Leszno Nr. 38) za­
wiadamia, że dziś upływa termin sprawdzania list Wybor­
czych. Biuro' jest Otwarte od godz. 9 zrana do 1 popo­
łudniu' i od godz. 4 popoł. do 8 wiecz.

4

Obwód 61-szy, biuro ul. Mirowska (hale targowe), obej­
muje mieszkańców domów przy ul. Mirowskiej N-ra 1, 4, 
6, 9, U, 13; przy ul. Ogrodowej N-ra 1, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 8a, 
9, 10, 11, 13/15, 17, 19, 16, 18, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 26, 26a; 
przy ul. Solnej N-ra 1, 3, 5, 7, 9, 15, 17, 19, 21; przy ulicy 
Zimnej N-ra 3, 3a, 5, 7.

Komitet wyborczy 61-go obwodu stanowią pp.: Jan Ga- 
włowicz (przewodniczący), Leonard Wierzbicki (zastępca 
przewodniczącego), członkowie pp.: Jan Sawicki, Leopold 
Karasiński i Władysław Kasprzak.

* '

Obwód 72-gi, którego biuro mieści się przy ul. Siennej 
Nr. 16 (dawniej 30), dom Stów, pracowników handlowych, 
obejmuje domy: Sienna N-ra 17, 19, 20, 21, 22, 23, 24, 25, 
26, 27, 28, 29, 30, 31, 32, 33 i 36.' Ul. Śliska N-ra 4, 6, &, 
26, 27, 28, 29, 30, 31, 32, 33 i 36. Ul. Śliska N-ra 4, 6, 8, 
10, 11, 12, 14, 16, 18, 20 i 22. Ul. Wielka Nr. 77.

Miejscowy komitet wyborczy stanowią pp.: Tomasz Po­
pławski (przewodniczący), Jan Godlewski (wiceprzewodni­
czący), dr. Michał Latkowski (sekretarz), oraz Feliks Nowo- 
keki i Antonina Popławska.

Obwód 82-gi, którego biuro mieści się przy ul. Koszy­
kowej Nr. 5, obejmuje mieszkańców domów: przy ul. Ko­
szykowej N-ra 1, 3, 5, 7, 9, 11, 13. 15, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 
23, 24, 25, 26, 28, 30, 31, 32, 33, 35, 37 i 39; przy ul. Mar­
szałkowskiej N-ra 32, 34, 36, 38, 40, 42, 44, 46, 48, 50 i 52.

Skład komitetu stanowią pp.: Maurycy Karstens (prze­
wodniczący), Jerzy Dubrawski, Zofja Pietrzyńska, Piotr 
Bekerman i Marjań Jankowski.

Obwód' 92-gi (lokal' ul. Przeskok Nr. 2, parter) obejmuje 
następujące domy: przy ulicy Świętokrzyskiej N-ra 3, 5, 7, 
9, 11, 13, 15, 17, 19, 25, 27, 33, 35; .przy placu Wareckim 
N-ra 2, 4, 6, 7, 18; przy ulicy Marszałkowskiej N-ra 116, 
118, 120, 122; 124, 132, 134; przy ulicy Moniuszki N-ra 1, la, 
2, 2a, 3, 3a; 4, 5, 6, -7, -8, 9, 12; przy ulicy Nowym Swiecie 
N-rą 55,.57, 59, 60, 61, 62, 64; 66, 68, 79, 72; przy ul. Sien­
kiewicza Nr. 10.

Obwód 111 (kom. XII); obejmujący ul. Czystą, Krakow­
skie Przedmieście, Daniłowiczowską, Senatorską, Trębacką, 
Nowo-Miodową i część Królewskifej i którego biuro miało 
się mieścić w domu Nr. 54 na Krakowskiem Przedmieściu 
(w sklepie p. Ragi), załatwia mieszkańców tego obwodu 
W kancelarji' Resursy Obywatelskiej, dokąd należy dziś je­
szcze udać się dla sprawdzenia spisów imiennych.

O *
Miejscowy komitet 114 obwodu (biuro Al. Jerozolimska 

Nr. 70) obejmuje: Czerniakowską N-ra 72, 74, 76, 78, 82, 87, 
87a, 89; 90, 92, 93/225, 94/96, TOÓ, 102, 104; 108, 110/202,' 
114/206, 114a/208, 116/212, 184; 190, 200, 202, 204, 205, 206, 
203, 208, 210/212; 202/204, 215, 217, 225, 310/12, 49/100, 
82/84/86,- Solec N-ra 8; 12, 1'4/16; 18, 20, 20a, 20b, 22, 24; 26, 
30, 32, 30/32, 33, 35, 37, 39, 41, 43, 45, 47, 49, 51, 53, Jerozo­
limska N-ra 21, 23, 25, 31, 33, 35, 37, 39, 41, 43, 45, 47, 
Okrąg 1, 6/8; 12, Marszałkowską 94; 96, Kruczą 44; 46. 
Przewodniczący K. Kosewski, Z. RozdrałoWski, S. Jaźwicki, 
Si Rózdrałowski i F. Kwasieborska;

4
Obwód 127 (biuro: Szeroka 11, fabryka) obejmuje na­

stępujące domy na Pradze: Białostocka N-ra la, Id, 2, 2b, 
2c, 2d, 3, 4, 5, 7; Petersburska 12, 15, I; II, III, IV, V i VI 
(koszary), Targowa 30, 32, 34, 36, 33; 35, 37, 39, 40, 41, 42, 
43, 44, 45, 46, 48; Wileńska 3; 5; Ząbkowska — nieparzyste 
o.d 1 do 15. Komitet wyborczy stanowią: ks, Eustachy Kro- 
cin (prżew.), Oskar Hartwig (zast.), ks. St. Wypustek, paiina 
FiartWig i H. OHikowśka.

‘ i • #4
Obwód 139 (biuro przy ul. Puławskiej ,Nr. 61, m. fabryka 

tkanin) obejmuje mieszkańców ulic: Fort Mokotowski, For- 
tećzna. Grodzka, Leonarda, Lewicką; Nowó-Bracka, Olesiń- 
ska, Pułaska, Spokojna, Sżustra, Kwiatowa, Mickiewicza, 
Samborska i Wiktorska.

, Komitet wyborczy 139 -obwodu stanowią pp.: Stanisław 
Tarnowski (przewodniczący), Zygmunt Węgrzedci (zastępca), 
Stefańją Majerczakowa' (sekretarka), ćźlbnitoWie pp.: Mar ja 
PódCiechowśka i Stefan Ziembiński.

Konkurs na metodykę języka polskiego. Państwowy In» 
stytut Pedagogiczny w Warszawie (Plac Trżech Krzyży 8) 
ogłosił konkurs na pracę z metodyki-języka'polskiego;

Konkurs ten ma na celu pobudzenie pedagogów pol= 
skich do pracy nad dziedziną dość zaniedbaną w naszej li» 
feraturze a niezmiernie ważną, wobec nieodzownej konie» 
cznośći podniesienia poziomu nauczania języka ojczystego 
w szkole polskiej.

Warunki konkursu są następujące:
Autor ma traktować .język polski" jako jednolity 

przedmiot wykładowy W całym przebiegu nauczania szkol» 
riego od! gramatyki do histórji włącznie, uwzględniając o» 
czywiście różnicę poziomów. Nauka powinna być oparta 
przedewszystkiem o lekturę i winna wprowadzić gramatykę 
historyczną.

Na tlć tych zasad praca konkursowa1 powinna zawie» 
rac: ■

1) Ogólny plan nauki języka polskiego na-poziomie 
niższym (wyższe klasy szkoły powszechnej) i na poziomie 
wyższym (gimnazjum 5»letnie).

2)’ Związany z tem ogólny plan języka polskiego—i
3) Opracowaną przynajmniej jedną ważniejszą część 

metodyki języka polskiego lub zagadnienie metodyczne.
Termin nadsyłania prac upływa z dniem 1 września 

1919 r.
Do prac przepisanych ńa maszynie, o ile' możności w 

kilku'egzemplarzach, powinna być dołączona zaklejona kó» 
perta, zawierająca nazwisko i adres autora, opatrzona na 
wierzchu tem samem godłem, co i praca.

Nagrody wynoszą: I — 800 marek, II — 500 marek. Sąd 
konkursowy może zamiast takich nagród przyznać dwie 
jednakowe pó 650 marek, lub 4 po 325 marek.

Nagrodzone prace Instytut ma prawo wydać drukiem, 
jako swoją własność; przy następnych wydaniach pier­
wszeństwo również ma Instytut. Jeśli praca przekroczy 
rozmiarami 3 arkusze (jak Przegląd Pedagogiczny), autoro» 
Wi przysługiwać będzie dodakowe honorarjum.

Instytutowi Pedagogicznemu przysługuje nadto prawo 
nabycia' do druku prac, nienagrodzonych przez Komitet 
Konkursowy.

Do składu Komitetu Konkursowego wejdzie 2 przed» 
stawicięli Rady Instytutu, 2 przedstawicieli Sekcji szkól 
średnich M. W. R. i O. P., oraz 2 przedstawicieli Tow. Nau­
czycieli i Nauczycielek szkól niższych i Wyższych (lub to» 
warzystwa je zastępujące).

Skład komitetu będzie ogłoszony później.
Zebranie Związku Techników. W dn. 29 stycznia r. 

b. w siedzibie własnej przy ul. Czackiego Nr. 5 odbyło się 
pierwsze roczne zebranie członków Związku Techników 
Szacunkowych przy licznym udziale przybyłych niemal ze 
wszystkich okolic naszego kraju. Po zagajeniu przez preze­
sa Związku, p. inżyniera Wacława Rossmana, i po krótkiem 
przemówieniu w serdecznych słowach dó przybyłych, na­
wołującego do współpracy przy odbudowie ojczyzny, 
wszedł drogą aklamacji na przewodnicżącgo zebrania p. 
Włodzimierz Przybylski z Sosnowca, który ż kolei zapro­
sił na asesorów pp. Stanisława Mocarskiego z Płocka i Ed» 
warda Rybickiego z Łodzi.

Po zatwierdzeniu protokułów, sprawozdań Zarządu i 
! budżetu na r. 1919, referowanych przez sekretarza zarządu,

p. Mieczysława Zawrockiego z Warszawy, nastąpiły wybo* 
ry do władz Związku i dały wynik następujący: Zarząd: 
Prezes inż. Wacław Rossman—ponownie, wiceprezes Kazi» 
mierz Krajewski—ponownie (tenże skarbnik) i członkowie 
zarządu ponownie pp.: Władysław Sieradzki, Mieczysław 
Ząwrocki—sekretarz; Henryk Hołownia oraz p. Wind?;. 
mierz Przybylski na miejsce ustępującego p. Bronisławą Ko» 
chanowskego. Do Komisji kontrolującej powołani zostali 
pp.: Stanisław Moęąrski, Józef. Pokrzywnicki i Bolesław 
Fleiszer. Do Komisji balotującej, pp.: Bolesław Fleiszer, 
Franciszek Mańkiewicz, Antoni Płóchowski, Józef Pokrzy» 
wnicki, Edward- Rybicki, Stanisław Szyndler i Franciszek 
Sąga.

Poruszywszy wiele spraw aktualnie zawodowych, zebra­
nie Techników Szacunkowych uchwaliło żłoźyć większy 
fundusz ńa zakup pożyczki państwowej, z zastrzeżeniem; 
że po zrealizowaniu jej, suma- powyższa zostanie prze­
znaczona na utworzenie bibljo.teki zawodowej.

Fabryka-protez. Liczne grono osób z kilku generałami 
przed!-rządu było wczoraj: obecnych na uroczystem po« 

święceniu fabryki-protez.
Powstała ona pod egidą i kosztem Ministerstwa Spraw 

Wojskowych przy ul. Stalowej! Nr. 47 na Pradze, w zabu» 
dowaniach b. fabryki-wieńców-metalowych, Emila Rauera.

Zwiedzających oprowadzał po różnych pawilonach dy» 
rektor, inż! Biskupski, tłumacząc i Wyjaśniając próćeS przy» 

-gotowywańia protez,- tych sztucznych organów, mających 
nieść złudzenie, kalekom i inwalidom, że nię są niemi.

Dotąd1 czynne Są oddziały: gipsowy, gdzie Odlewają mo» 
ciele, mechaniczny dla modeli' ogólnych i indywidualnych, 
kuźnią, rymarski, gdzie skórą obciągają modele, rzeźbiarski, 

'i szeweki dla! odpowiednich protez.
■ Fabryka zatrudnia- ofcóło setki'robotników i już . wy» 

kończyła- pewną ilość nader skomplikowanych, i umiejętnie 
wykonanych sztucznych członków ciała,. .

Aktu poświęćeńia fabryki dokonał kapelan wojskowy;

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 5 lutego (PAT). — Wołyń i Chełm» 
szczyzna: Grupa generała Rydza»Śmigłego: Dnia 
4»go lutego, o godz. 4 popołudniu, nasze oddzidfy 
wkroczyły do Kowla. Opór milicji ukraińskiej i'band 
petlurowskich po krótkiej walce był złamany. StrU» 
ty nasze nieznaczne.

Galicja Wschodnia: Grupa generała Romera; 
Atak na Bełz był odparty z wielkiemi stratami dla 
nieprzyjaciela. Przed odcinkiem, jednego z naszych 
bataljonów naliczono 57 trupów. W brawurowym 
kontrataku, w którym odznaczył się 3»ći pułk pie­
choty brygady Berbeckiego, wżięto do niewóli je» 
dnego oficera i 75 szeregowców. Zdobyto 4' kara» 
biny maszynowe.

Grupa generała Rozwadowskiego: Walka- ;arty» 
lerji i mniejsze utarczki.

Śląsk Cieszyński: Zawieszenie broni.
Szef sztabu generalnego:

Szeptycki, generał dywizji.
Komunikat poznański.

Poznań, 5 lutego (PAT). — Front północny: Pó 
Wczorajśzem zwycięstwie spokój. Nieprzyjaciel có» 
fnął się na linję Rynarzewo—Samoklęski. Szubin za» 
jęliśmy Wczoraj rano. Silny kontratak niemiecki na 
Bagno, po zaciętej walce, odparliśmy zupełnie. Pod 
Margoninem i Budzyniem utarczki patroli. Z Wrze» 
szczyn pod Jeleniem oddział podporucznika Ko» 
strzewskiegp wyparł dwukrotnie silniejszą załogę 
niemiecką po upartej walce. Zdobyliśmy 7 kulo» 
miotów, wiele amunicji, mundurów, żywności i ku» 
chnię połową. Straty nieprzyjaciela śą bardzo cięż» 
kie. Nasze wynoszą 2 zabitych i 9 rannych.

Front zachodni: Atak niemiecki na południe od 
Kargowa zupełnie odparty. Babimost ostrzeliwał 
nieprzyjaciel z pociągu pancernego. Noc przeszła 
spokojnie.

'Front południowy: Klonowice i Robczysko 
ostrzeliwała artylerja niemiecka bezskutecznie. So» 
winy ostrzeliwał wróg granatami gazowemi. Pod 
Rawiczem spokój. Wczoraj zabraliśmy do niewoli 
400 jeńców, 5 nieuszkodzonych dział, 5 kulomiotów, 
1 samolot i wielkie zapasy amunicji. Nasze straty 
minimalne. Atak niemiecki na Torzeniec w Kem» 
pińskiem zupełnie odparto. Nieprzyjaciel poniósł 
ciężkie straty.

Szef sztabu generalnego:
O komunikację.

Kraków, 5 lutego (PAT). — Dzienniki tutejsze 
donoszą: Połączenie kolejowe między Krakowem a 
Wiedniem ma być wkrótce przywrócone. Krakow­
ski inspektorat ruchu otrzymał rozkaz naprawienia 
uszkodzonego toru kolejowego między Boguminem 
a Krakowem. Praca dotycząca jest już na ukończę» 
niu, wobec czego lada chwila spodziewać się można 
otwarcia ruchu na tej przestrzeni.
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Uruchomienie pociągów.
Kraków, 6 lutego-(PAT). — Dzienniki dzisiejsze 

donoszą, że uruchomienie pociągów na linji Kra* 
ków * Bogumin będzie nieco opóźnione, gdyż na* 
prawa toru potrwa jeszcze 48 godzin.

Pogrzeb kapitana Hallera.
Kraków, 6 lutego (PAT). — Wczoraj po południu 

odbył się w Dworach pod Oświęcimem pogrzeb 
zwłok kapitana Hallera, poległego, jak wiadomo, 
śmierci^ bohaterską w walce z Czechami o Śląsk 
Cieszyński. Pogrzeb przerodził się w wielką mani* 
festację narodową. Oprócz licznej publiczności z 
Oświęcimia i okolicy przybyło także wiele osób z 
Krakowa. Przybyła również reprezentacja Śląskiej 
Rady Narodowej, oraz delegacja wojskowego do* 
wództwa okręgowego w Wadowicach.

Konsul Welten.
Paryż, 6 lutego (PAT). — Były konsul francuski 

w Warszawie, Welten, zamianowany został człon* 
kiem komisji koalicyjnej, udającej się do Polski.

.Sprawa polska na konferencji socjalistycznej.
Berlin, 6 lutego (PAT). — W czasie obrad mię* 

dzynarodowej konferencji socjalistycznej w Bernie 
omawiano także sprawę polską. W sprawie tej u* 
Chwalono następującą rezolucję: Przy utworzeniu 
niepodległego Państwa Polskiego, mającego obejmo* 
wać, stosownie do XIII punktu programu Wilsona, 
dzielnice z ludnością niezaprzeczalnie polską, ustalę* 
nie granic między przyszlem Państwem Polskiem a 
państwem Niemieckiem winno nastąpić na podsta* 
wie glosowania ludowego w dzielnicach mieszanych 
pod względem językowym i narodowym. Narodo* 
wa linja granięzna Niemiec wymaga udaremnienia 
oderwania od Niemiec zamieszkałych przez ludność 
niemiecką, prowincji Prus Książęcych i Królewskich 
oraz udaremnienia przydzielenia Polsce szmatu zie* 
mi aż do Bałtyku.

Wisła stanowić będzie dla Polski pewny i swo* 
bodny dostęp do morza przez Gdańsk niemiecki, 
w którym mieszka tylko 2% ludności polskiej — i to 
pod kontrolą Związku narodów.,^'

Estonja otrzyma pożyczkę.
, . Amsterdam, 6 lutego (PAT). — „Algemen Han* 
delsblad" donosi z Helsingforsu: Rząd angielski zgo* 
dził .się zasadniczo na udzielenie Estonji pożyczki 
w .kwocie 4 miljonów funtów.

Imigracja zabroniona.
Nowy Jork, 6 lutego (PAT). — „Nev Yorker 

Evening Sun“ pisze: Kongres przyjmie postanowię* 
nie, wedle którego imigracja do Stanów Zjednoczo* 
nych w ciągu najbliższych 4 lat będzie zabroniona. 
' ' Medjolan, 6 lutego (PAT). — Doniesienie o za* 
mierzonym zakazie imigracji do Stanów Zjednoczo* 
nych wywołało we Włoszech bardzo przykre wra* 
żenie,. albowiem Włochy w ostatnich latach kroczy* 
ły na czele wychodźtwa do Ameryki.

, „Sećolo" wzywa rząd włoski do poczynienia od* 
powiednich starań, aby ludności włoskiej dać moż* 
ność wyjazdu do Ameryki.

Tymczasowy układ w sprawie śląskiej.
Paryż, 5 lutego (PAT). — Agencja Havasa: Tym* 

czasowy traktat, któremu dla prawomocności brak 
jeszcze podpisów polskich i czesko*słowackich de* 
legatów, nakłada na Czecho*Słowaków obowiązek 
nieprzękraczania pewnych granic, oddania polskich 
jeńców, w końcu dostarczenia Polsce węgla pod 
ustanowionemi warunkami.

Na przyszły poniedziałek mianują aljanci wy* 
dział z 5 członków, którego zadaniem będzie nad* 
zór nad wykonaniem układu na miejscu.

Botha do Polski.
Paryż, 5 lutego (PAT). — Ostatecznie postano* 

wiono, że Botha będzie przewodniczącym delegacji, 
wysłanej przez konferencję pokojową do Polski.

Porażka Spartakusowców.
Brema, 6 lutego (PAT). — Po uporczywej wal* 

ce wkroczyły wojska rządowe do Bremy i zajęły ry* 
nek, ratusz i giełdę. Robotnicy — zwolennicy Sparta» 
kusa, cofają się do Groepelingen. 

Ostatnia poczta.
Język ludu śląskiego.

Najoczywistszym dowodem polskości ludu ślą* 
skiego jest jego język, który jest nawskroś polskim, 
czego nawet najzagorzalsi czescy aneksjoniści nie 
mogą podać w wątpliwość

Jak wszędzie, tak i na Śląsku lud mówi swoistym 
djalektem, będącym produktem wiekowej historji, 
odzwierciadlającym najrozmaitsze wpływy postron* 
ne, które w ciągu wieków na ludność oddziaływały. 
O jakości tych wpływów zadecydowało oczywiście 
bezpośrednie sąsiedztwo z plemionami czeskiem i 
słowackiem, oraz z Niemcami, dalej koleje historycz* 
ne, jakie Śląsk przechodził w ciągu wieków. ’

Łączność państwową z Polską Śląsk stracił pra* 
wie że w zaraniu swych cywilizacyjnych dziejów. 
Pod niemczejącymi coraz bardziej Piastowiczami 
śląskimi warunki przenikania w język wpływów nie* 
mieckich były bardzo korzystne, tembardziej, że 
nawet w innych polskich ziemiach, zachowujących 
swój państwowy byt pod władzą własnych panują* 
cych, językowe wpływy niemieckie, szczególnie w 
dziedzinie słownictwa technicznego, rzemiosł i urzą* 
dzeń administracyjnych miejskich i gminnych ’ były 
w okresie kolonizacji niemieckiej miast polskich 
bardzo silne. Później, aż do naszych czasów, pano* 
wanie niemieckie na Śląsku nie ustawało, zakusy 
germanizacyjne ze strony władz były energiczne 
przy użyciu wszelkich środków, a mimo to, zasób 
wyrazów niemieckiej proweniencji w języku ludu 
śląskiego nie jest zbyt obfity. Obejmuje on, jak 
zresztą i w innych polskich dzielnicach, przede* 
wszystkiem słownictwo techniczne.

Rozsadnikięm językowych wpływów czeszczyzny 
obok bezpośredniego sąsiedztwa z Czechami byl 
przez czas długi kościół, potem sądownictwo, w o* 
statnich już, naszych czasach coraz liczniej wyrasta* 
jące na ziemi śląskiej czeskie szkoły, opanowanie 
przez czeską administrację przemysłu i górnictwa. 
Był okres w dziejach Śląska, na który Czesi niezwy* 
kle chętnie i często zwykli się powoływać, kiedy 
w kościołach śląskich przeważało duchowieństwo 
czeskiego pochodzenia i język czeski. Również i 
w sądach akta spisywano w języku czeskim, atoli, 
jak to dowiódł ostatnio w bardzo ciekawym artyku* 
le w „Gwiazdce Cieszyńskiej" ks. Londzin, strony 
w sądzie składały jednakże zeznania w języku ro« 
dzimym, t. j. polskim, a fakt spisywania aktów w 
języku czeskim, wówczas (w XV i początkach XVI) 
bardziej wyrobionym w piśmie od polskiego, nie 
dowodzi czeskości ludności śląskiej, jak łacina są* 
dowa polska nie stanowi o rzekomym latyniżmie 
np. ludu krakowskiego czy mazowieckiego. Zresz* 
tą i naleciałości językowe czeskie w gwarze ludu 
cieszyńskiego, w porównaniu do całego skarbca ję* 
źykowego, jakim posługuje się lud śląski, stanowią 
bardzo szczupły ułamek.

Język Polaków śląskich jest bardzo bogaty w 
wyrazy i zwroty; płynność w mowie i zasób naj* 
różnorodniejszych wyrazów na oddanie przeróżnych 
odcieni myślowych u ludu tego zaciekawiały i po* 
dziwem szczerym napełniały badaczów. Wśród dja* 
lektycznych odrębności uderza przedewszystkiem 
dość obfita ilość zabytków językowych staropol* 
skich, przejawiająca się np. w odmianie czasownika 
„być”: byłech, byłoch. Również i upodobanie w po* 
sługiwaniu się przydechem przed „a i e“ (Jadam — 
Adam, Jewa — Ewa, Hanka — Anna i t. p.), zresz* 
tą wspólne z ludem innych okolic polskich, jest wply* 
wem staropolszczyzny.

Czeskich wpływów języko\vych dowodzą takie 
np. wyrazy, jak: cesta — droga, słowackich np.: ho* 
re — wzgórze, nie obce zresztą i góralom podhalań* 
skim.

Oryginalnem w ustach ludu cieszyńskiego jest 
posługiwanie się przez małe dzieci, mówiące o so* 
bie, formą nijaką: byłoch, miałom, widziałom; for* 
ma męska występuje w ich mowie dopiero po kon* 
firmacji; podobnie dziewczęta aż do zamążpójścia.

Charakterystyczne w wymowie jest dalej spo* 
sób prononsowania „ę° i „a“, które brzmią, jak wy*

dłużone „e“ i „o“, z lekkiem potrąceniem „n", lub 
„m” — np.: majom.

Dla scharakteryzowania swoistości słownictwa 
Ślązaków warto przytoczyć z bogatego zasobu ją* 
źykowego takie np. jak: bantować — trzaskać z ba* 
ta, bruszć — ostrzyć, bębnarz — bednarz, biel—grzyb 
biały, byci — byt, czołgot — dzięcioł, cieślina — 
toporek, czupel — szczyt w budynku, dęga — tęcza, 
dwirze — drzwi, drepcić — tańczyć, fojt —wójt, 
groń — góra, gąbol — hubka, hubka — gąbka, horę 
dołu — tam i napowrót, jedziak — jadacz (nie tęgi 
z ciebie jedziak),. jawejczeć — narzekać, kudlić 
— rwać za włosy, kołacz — kołodziej, miechy.— 
worki, napawać—napić, obile—zboże, ruła — rura, 
światowiec—obcy, cudzoziemiec, ciel—ściółka, tru* 
chla—skrzynia, tęrch—żywność, wiesielęcko — bied* 
ne wesele, abyć—zapomnieć, zaczedło—źródło, za* 
biorczy—niezapominajka.

Lista strat od 3|I do 10|I 1919 roku.

Sołtys Stan., Lr..; Stachy Wład., Lr.; SrakowskiFerdjmand, 
1. r.; Sanecki Andrzej, zmarl; Stawiarski Andrzej, 5 p. 
1. r.; Szendralewicz Adolf, 1. r.; Schwarc Józef, 1. r.; Swoboda 
Wład., Lr.; Smyczyński Tomasz, 1. r.; Skirzyński Franciszek, 
c. r.: Szmoniewski Stan., 1. r.; Sobicki Michał, 1. r.; Sandro- 
wicz Jan, 1. r.; Sałamaczyński Stan., 1. r.; Sendrowicz Woj­
ciech, 1. r.; Siarkiewicz Ryszard, c. r.; Swiątczycki Jan, 
I. _r.; Sulanowski Józef, zmarl; Toczek Piotr, c. r.; Tumkie- 
wicz Antoni, 5 p. p., c. r.; Tyraka Stan., 1. r.; Tchunel Fran­
ciszek, c. r.; Tabor Stan., 5 p. p., 1. r.; Ulcarz Stefan, 24 p. p., 
1. r.; Urbański Mikołaj, 1 p. p., 1. r.; Uljasz Stefan, 1. r.; i 
Uhman Józef, c. r.; Uchman Jan, c. r.; Wydrzyński Edward, 
L r.; Wojciechowski Jan, zmarł; Wójcik Wojciech, 5 p. p., 
1. r.; Wolańczyk Andrzej, zag.; Witner Franciszek, 1. r.; Wró­
bel Władysław, 3 p. p., c. r.; Wronko Stan., c. r.; Wisznie;w 
ski Józef, 2 p. p., L r.; Wilafiski Lucjan, c. r.; Wojciechowski 
Jan, 1 p. p., 1. r.; Wdowicz Karol, zmarl; Wolański Luqan, 
zmarł; Walaszczyk Józef, 1 p. p., 1. r.; Weintraub Arnold, 
5 p. p., 1. r.; Woronin Jan, 1. r.; Wiśniewski Feliks, 1. r.; 
Wroński Franciszek, 1: r.; Wójcik Bronisław, zmarl; Wójcik 
Jan, 2 p. p., 1. r.; Wilusz Jan, 5 p. art., zmarl; Weinberg 
Maksymiljan, 1 p. p., zmarł; Wijasz Jan, zag.; Wojnarowie! 
Edmund, 1. r.; Wochna Józef, 4 p. p., c. r.; Wenzel Franci­
szek, 5 p. p., 1. r.; Włodek Wojciech, 4 p. p., 1. r.; Walczyk 
Andrzej, 1. r.; Wrażej Ludwik, chory; Weiss Wiktor, c. r.; 
Wałaszczyński Stefan, 1. r.; Wilk Władysław, zmarl; Warmus 
Józef, 5 p. p., 1. r.; Załuski Ambroży, 1. r.; Zaleszyński Wła* 
dysław, 1. r.; Zubrzycki Michał, c. r.; Zoziechowski Zygmunt'1 
zmarł; Zalewski Karol, 4 p. p., 1. r.; Załuski Józef, 4 p. p., 
1. r.; Zmijowski Stan., 2 p. p., c. r.; Zieliński Stefan, 1. r.; 
Zieliński Jakób, 1. r.; Zbiedzki Stan., 24 p. p., 1. r.; Zaręba 
Józef, c. r.; Zawadzki Walenty, c. r.; Żaba Piotr, c. r.; Zbo­
rowski Józef, c. r.; Zaręba Jan, 1. r.; Zięba Józef, 1. r.; Zajjc 
Michał, 1. r.; Zulsiński Jakób, 1 p. p., Lr.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Wielki. Dziś „Carmen”, jutro „Żydówka”.
Teatr Rozmaitości. Dziś „Szpieg”, jutro „Rycerz z labę* 

dziem”.
Teatr Polski. Dziś i jutro „Zemsta".
Teatr Letni. Dziś i jutro „Teodor i S*ka”. ‘
Teatr Nowości. Dziś „Hrabia Luxemburg”, jutro 

„Ewa”.
Teatr . Praski. Dziś i jutro „Dzierżawca z Olesiowa”.
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Ogniem i mieczem”.
Teatr im. Staszica. Dziś i jutro „Obrona Lwowa”.

Tow. Akc. )tFr. Karpiński™ w Warszawie 
ma zaszczyt zawiadomić p.p. akcjonarjuszów, iż d. l*go mar* 
cą 1919 roku w biurze Zarządu w Warszawie, Elektoralna 
Nr. 35, o godzinie 7 wieczorem odbędzie się

X ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE
z następującym porządkiem obrad: 1) rozpoznanie i za» 
twierdzenie sprawozdania, bilansu i podziału zysków za rok 
1918 oraz budżetu na rok 1919; 2) wybór 2 dyrektorów i je» 
dnego kandydata na miejsce występujących, oraz Komisji 
Rewizyjnej; 3) wnioski Zarządu; 4) wnioski p.p. Akcjona» 
rjuszów.

Akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć w walnem zebra» 
niu, zechcą złożyć w biurze Zarządu swoje akcje lub odpo»,; 
wiednie dowody depozytowe najpóźniej w d. 22 lutego 1919 
r. do godziny 4«ej pp. 429.

ZGUBIONO dn. 5/1 r. b. paszport, wydany przez b'. 
władze okupacyjne na imię Majera Silberstroma, Cie» 
chanów. 430

O Ciągnienie I klasy 
s 13 i 14 lutego 1919 r. «i

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20.


